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0  łatwo przeiiośnem i nadn* prostem i taniem łóżku 
porodowem.

R zecz czytana na drugim Zjeżdzie lekarzy i przyrodników polskich 
w e  Lw ow ie w S ekcji klinicznej dnia 23 lipca 1875, przez Dr, 
Sebastyjana Rosickiego, lekarza Szpitala św. Paw ła w Sterdyni.

O siadły w okolicy, w której zajmuję się przez 18 
la t  przeszło praktyką lekarską, przeważnie po wsiach 
u ludu wiejskiego, doświadczyłem między innemi niedo
godnościami, jednej z najważniejszych: b r a k u  d o g o d n e 
g o  u ł o ż e n i a  c h o r  ej r o d z ą c e j  przy wykonywaniu 
wszelkiego operacyjnego działania w chatach wiejskich.

Do takowych czynności chłopek nasz jeszcze najczę
ściej używa lekarza: gdyż wie, że tu  niema czasu na wy
szukiwanie znachorów, i że w tych razach nie pomagają 
tajemnicze szepty, zioła, maście itp. specyfiki zamawiaczy; 
ale sztuka, zręczność i znajomość spraw porodowych nie 
komu innemu, tylko lekarzowi właściwa. Lekarz zatem na 
wsi mieszkający, choćby miał między ludem mało wzięcia 
we wszystkich innych chorobach zewnętrznych i wewnętrz
nych, rzadko kiedy nie będzie wezwany do ciężkiego po
rodu, gdy ten się w jego okolicy wydarzy.

Bardzo często w takiem położeniu bywając, przeko
nałem się, że dla ułatwienia lekarzowi wiejskiemu czyn
ności położniczych, a mianowicie, wykonywania obrotów, 
zakładania kleszczy porodowych, tamowania krwotoków 
macicznych z jakiego bądź powodu powstałych itp., nie
zbędne jest wygodne ułożenie chorej, tak dla lekarza, ja 
ko i dla niej samej.

W  chatach wiejskich, choćby u dość zamożnych wło
ścian, nie ma nigdzie dogodnych łóżek zwyczajnych, na 
których się spotyka chorych, a tern mniej dogodnej po
ścieli, z którejby tak nazwane łóżko poprzeczne dobrze 
zrobió można było; a u biedaków, to prócz garstki grocho
win, w takiem łóżku nic nie znajdzie.

Otóż w pierwszych zaraz latach swojej wiejskiej pra
ktyki, przemyśłiwając o sposobie zaradzenia powryższym 
niedogodnościom, łącznie z jednym z sąsiednich kolegów, 
sporządziłem łóżko porodowe, które każdy lekarz, jadąc do 
rodzącej na wieś, z łatwością do bryczki zabrać może,
1 na takowem wszelką czynność akuszeryjną, jak najdogo
dniej dla chorej i dla siebie, będzie mógł wykonać.

Łóżko to porodowe, oprócz tego, że niezmiernie ła 
two daje się pi-zenosió, ma i tę  wielką dogodność, że jest, 
jak można najtańsze, bo najwyżej do 3 rsr., czyli 5 złr.

kosztować może, i jest dla swej prostoty tak trwałe, że 
raz sprawione, przez całe życie lekarzowi bez żadnych 
napraw wystarczy. Nadto, łóżko porodowe, którego rysu
nek poniżej załączam, może lekarzowi służyć w domu do 
wszelkich badań we wszystkich chorobach kobiecych, cho
robach części płciowych nawet i u mężczyzn, i do wszel
kich działań operacyjnych na tychże organach, i zastąpi 
mu wszelkie stosunkowo bardzo kosztowne i wiele miej
sca zabierające podobne łóżka, używane przez klinicznych 
profesorów i ginekologów.

Spodziewając się zatem, że zrobię niejaką przysłu
gę nietylko kolegom po wsiach i miasteczkach mieszka
jącym, ale i tym, którzy, praktykując w większych mia
stach, częstokroć wzywani bywają na wieś do przeróżnych 
działań położniczych: podaję w niniejszem opis łóżka po
rodowego w mowie będącego ‘).

') Model do '/, zmniejszony, wskutek życzenia P rof- D r. Czy- 
żewicza ofiarowałem do gabinetu położniczego we Lwowie.
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Łóżko to porodowe jestto rodzaj okiennicy, z lipo
wego drzewa zrobionej, z dwóch równych połówek (a, a) 
się składającej, spojonych w środku zawiasami (b. b) 
w drzewo wprawionemi tak, aby się w razie przenoszenia 
lub przewożenia z łatwością we dwoje złożyó i z boku 
na bryczce umieśció mogła.

Okiennica ta, ma długości 86 cm. czyli łokieć i 12 
cali, szerokości 59 cm. czyli łokieć, a grubości 3 cm.

Na dwóch brzegach powierzchni szerokiej przytwier
dzone jest ślusarską robotą okucie (c) V, cm. grube, 
gładko w drzewo wpuszczone i wydłużone ku dołowi na 
8 cm., a zgięte pod kątem prostym ku linii poziomej na 2 
cm. Powierzchnia górna zaś drzewna tychże samych brze
gów zakończona jest na każdym brzegu d w o m a  na 2*/2 
cm. wystającemi zębami opatrzonemi w 4 boczne otwory. 
Łóżko z tej okutej okiennicy złożone, stanowi jedną część.

Drugą ' część 
jego stanowią dwa 
ram iona, zrobione 
z takiego samego 

lipowego drzewa 
(d, d). Każde ra
mie ma długości 
48 cm., szerokości 
12 cm., i grubości 
3 cm.; a w jednym 
końcu skośno ścię
tym ma grubości 
8 cm. w którym 
właśnie są wpusz
czone 2 żelazne zę
by na 1 cm. długie 
a */„ cm. szerokie, 
odpowiadające zu
pełnie otworom zę

bów w powierz- 
0  bj a ś u i e ni e r  y s un k u : d, d  Dwa chniach przednich
ram iona drewniane. e( e W cięcia  okiennic przytwier-
dla oparcia  stóp. f  f  Okucia ramion, dzonych. Ramiona

wchodzące w okucia okiennicy. te W połowie swej,
lub w przebieg(,

20go centymetra, m ają wycięcia w kształcie haków (e, en 
w któreby się środek stopy, mógł dogodnie pomieścić.

Kamiona na okutej powierzchni są tak skośno ścięte, 
że do wewnątrz obrócone mają kąt ostry, na zewnątrz 
zaś kąt mocno tępy, •— i że założone zębami żełaznemi 
w otwory zębów wystających od górnej powierzchni oku
tej okiennicy, mają przezto kształt ud dość szeroko roz
wartych, a silnie się opierają na okuciu przedłużonem od 
dolnej powierzchni okiennic, zgiętem pod prostym kątem.

Te 3 opisane części stanowią całość tak nazwanego 
przezemnie łóżka 'porodowego łatwo przenośnego.

Dla większego udogodnienia, kazałem oddzielnie zro
bić mały materacyk, weksatyną pokryty, który w razie 
potrzeby może być do tylnej powierzchni okiennicy na 
guziczkach rzemyczkami przytwierdzony.

Całe łóżko porodowe z opisanych 3 części się skła
dające, złożone we dwoje dla przewiezienia go. waży 5 
f u n t ó w  i 28 ł u t ó w .

Użycie łóżka porodowego.
Sposób użycia opisanego łóżka wskazuje już samo 

złożenie go.
Przywiezione do chaty rodzącej, umieszcza się na 

pierwszym lepszym stole, a gdyby w chacie i stołu bra
kło (co się nierzadko wydarza), na pierwszej lepszej skrzyn
ce, lub podwójnie zestawionej ławce, lub nawet w poprzek 
łóżka, na którem się chora znajduje, zakłada się ramiona

O b j a ś n i e n i e  r y s u n k u :  g , g , g, Tacki wysuwalue 
u  stołu, na  k tórym  całe łóżko porodow e je s t  położone. 
ll Schodki na haczykach u stołu przytwierdzone, ż, i , 
i , i, Nogi zwyczajnego stołu: 7c, Rzemyk, k tórym  łóżko 

do spodu stołu może być p rzy tw ierdzone.

w okucie okiennic, i przenosi się chorą leżącą na nie tak, 
by części rodne wystawały po za brzeg, do którego ra 
miona są zaprawione, a środek stóp umieszczony w wy
cięcia w ramionach porobione.

Lekarz, usiadłszy na krześle, może mieć z obydwóch 
boków domowników do pomocy, z całą swobodą dokony
wa czy wydobycia płodu kleszczami, czy obrotu rękami, 
czy badania wziernikiem, czy tamowania krwotoku itp., 
mając miednicę dobrze równo podniesioną; a chora do
znaje całkiem swobodnego tak całego ciała, jako i nóg 
położenia.

U siebie w domu lekarz takie łóżko umieścić może 
na stole odpowiedniej wysokości, z boków którego mogą 
być porobione wysuwalne tacki drewniane, jak również 
tacki takie i z przodu są pożądane, dowolnej długości
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i szerokości, na których rozmaite narzędzia pomocnicze 
m ogą być umieszczone. Do takiego stołu do ndg prze
dnich mogą być przystawione na haczykach wygodne 
schodki z 3 stopni złożone, po których chore na to łóżko 
wchodzą; a w lazie potrzeby można takowe schodki z ha
czyków zdjąć i odstawić.

Łóżka tu  opisanego używam tak w domu, jako i po 
wsiach od la t kilkunastu, z największem zadowołnieniem, 
z najlepszemi skutkami, i pochlebiam sobie, że panowie 
koledzy życzliwie je ocenią i zastosują do wiejskiej pra
ktyki położniczej, której w wielu razach nieszczęśliwe skut
ki d la  tego tylko się zdarzają, że i>ie możemy mieć do
brego nieruchomego położenia nieszczęśliwie rodzących 
niewiast J).

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

DYJETETYKA DZIECIĘCA.
Hennig: Zastępna (surrogata) m leka m acierzyńskiego 2).

W yjaśniając rozmaite okoliczności, które wpływają 
zgubnie na jakość mleka krowiego, H. nadmienia, że naj
szkodliwszym pod tym  względem jest żywienie krów isto
tam i , które nie są stosowne do wytwarzania dobrego mleka. 
Do takich zaś autor liczy makuch rzepiowy, z którego do 
mleka przechodzi olejek lotny, a w razie zgorzknienia ma
kuchu ,także kwasy tłuszczowe. Dalej otrzymują krowy 
nierzadko na pożywielie slodziny, z których wprawdzie nie 
przechodzi wyskok do m leka, ale które zwalniają sprawę 
traw ienia i skutkiem których źwierzęta często chorują. 
Również niestosownem pożywieniem są ziemniaki, które 
m ianow icie, jeżeli pochodzą z gruntu niestosowanego, wy
wołują u krów rozwolnienie. Tak samo ma się rzecz z wy
warem kartoflowym, który już ze względu na brak soli 
wapiennych jest pokarmem niedobrym. Autor widział czę
sto , że mleko krów, żywionych kartoflami i wywarem, 
wywoływało u dzieci uporczywe otręty (intertrigo) ■ i liszajce 
(impetigo). Wreszcie działa niepomyślnie na jakość mleka 
paszenie rzepą (liiibenfutterung). Za dobrą zaś paszę dla 
krów, które daje stosowne mleko dla żywienia osesków, 
uważa autor: siano miękkie, słodkie i suche, słomę po
siadającą wiele wapna i krzemionki, mianowicie słomę 
pochodzącą od prosa i koniczyny; zimą zaś należy jeszcze 
dodawać najlepiej śrotu bobowego (Bohnenschrot).

Noworodek powinien w pierwszych ośmiu dniach do
stawać mleko tylko pod postacią słodkiej serwatki, albo 
też w rozczynie 1 cz. mleka na 3 cz. wody 'i dodatkiem 
cukru  mlecznego; a jeśli jest zaparcie stolca, także nieco 
natr. bicarbon. Począwszy od 8 dnia można podawać.mie
szaninę jednej części mleka z dwiema częściami wody. 
Po 6— 8 tygodniach należy mleko mięszać z równą czę
ścią wody i zaprzestać zupełnie dodawania cukru mleczne
go. Kiedy się zaś zbliża już ząbkowanie, ilość wody po
winna wynosić tylko 1/3 , i zwolna należy przejść do czy
stego mleka. Równoczesne podawanie mleka ludzkiego 
z mlekiem krowiem nie okazało się autorowi nigdy szko- 
dliwem. Po pięciu miesiącach można dziecku prócz tego 
dawać nieco rosołu, kaszy jednakże i sucharków nie prę
dzej, aż się pojawi sześć ząbków.

') Po przeczytaniu powyższego opisu wszyscy członkowie 
zgrom adzenia Sekcyi klinicznej przyznali praktyczność zu
pełną tego łóżka; a profi sor Czyżewiez zarzucił tylko, że 
łóżko to je s t za długie nieco, i że w jednej trzeciej części 
mogłoby być ku górze zagiętem, aby i siedzący w szelką 
czynność ginekologiczną wykonać można było. Prezyćlujący 
zaś, oraz Prezes wydziału gospodarczego, uznali łóżko to za 
wolne od wszelkiej kry tyki. S, R .

3J J a h rb • f .  K inderheilk. V II., 1.

{ ' Ponieważ zaś dobrego mleka nie można mieć wszę- 
; dzie, a mianowicie w wielkich miastach, przeto należy 
 ̂ nierzadko zastosować środki zastępujące mleko, a terni są 
t następujące:
i  1. N a p ó j  j a j o w y  składający się z 200 gramów
; odgotowanej wody, którą oziębiwszy do 37° C., rozmąca- 
s my w niej świeże białko i dosypujemy stosowną ilość
< soli. Do mięszaniny tej dodaje się później surowe żółtko 
■ w coraz większych dawkach. Najstosowniej służy ta m ię
li szanina za dodatek do rosołu podczas ząbkowania, w ja- 
; kimto razie należy ją  podawać dziecku 1— 2 razy dziennie, 
i; 2. Z g ę s z c z o n e  m l e k o ,  które jednakże skutkiem
\ znacznego dodatku cukru doznaje wielkich zmian i nie-
< kiedy sprawia rozwolnienie.
I 3. L i e b i g a  w y c i ą g  u l e p k o w y ,  którego jedna
<; część rozpuszcza się w 5 cz, przegotowanego i ciepłego 
| mleka i przy każdorazowem podawaniu mięszaninę tę  roz- 
| rzedza się równemi częściami przegotowanej wody. Po- 
\ cząwszy od trzeciego miesiąca należy coraz mniej doda-
| wać wody. Jednakże i przy tern pożywieniu dostają nie-
I kiedy dzieci rozwolnienia wraz z womitami i kataru jeli- 
| towego. Tej niedogodności nie posiada:

4. N e s t l e ’go m ą k a  d l a  d z i e c i ,  w której dobre
< mleko szwajcarskie w postaci jak najbardziej zgęszczonej 
| suchej dodaje się do roślinnych surrogatów. Przez goto-
; w'anie jednej części tej mąki z trzema częściami wody
i otrzymujemy m ięszaninę, podobną do macierzyńskiego

mleka. D la młodych osesków wystarcza 1 łyżka mąki na
10 łyżek wody, dla starszych nieco 1 łyżka na 8 łyżek

| wody. Gąszcz mleczny otrzymujemy wtenczas, jeśli 1 łyż- 
, kę mąki mięszamy z 6 łyżkami zimnej w'ody i gotujemy 
s przez kilka minut. Gąszcz tego rodzaju stosuje się jednak- 
; że tylko dla dzieci, mających już kilka ząbków. Przy uży

waniu tej mączki autor nie widział nigdy, aby dzieci
; miały dostawać rozwolnienia, nieżytu jelitowego, ropniów 

skórnych lub otrętu.
5. Wreszcie okazała się autorowi nader skuteczną 

m ą k a  p o s i l a j ą c a ,  przedstawiająca mięszaninę mąki
; strączkowej z m ąką zbożową w jak najdelikatniejszem
| zemleniu tychże. Mąki tej łyżkę stołową mięsza się wolno
; na talerzu zimnej wody, dodaje stosowną ilość soli i go-
; tuje potem.

| F r. Torday (w Budzie): O użyciu m ączki dziecięcej N e s t l e g o  ').

I Autor używał tego zastępna (surrogatum)  mleka
| w 12 przypadkach i podobnie, jak poprzednio M o n t i
\ i H e n n i g ,  bardzo jest zadowolony że skutków użycia 
i  tego przetworu, będącego mięszaniną mączki Liebigow- 
| skiej z mlekiem zgęszczonem; w nieżytach żołądka dzieci
j  lepiej znoszą tę mączkę, aniżeli polewkę Liebigowską lub
; Loefflundową. Nadmienia też autor, że mleko zgęszczone 
| szwajcarskie nie zawsze, albo przynajmniej niedługo służy 
I noworodkom. Wreszcie uważał, że ten ostatni przetwór
i łatwo kiśnie w otwartych blaszankach, przyczem szybko 
| ma pleśnieć.

| D r. W. Jackson (łunimins (czytaj: Dżeksn Gomins): O użyciu wina 
| pepsynowego w sztucznem karmieniu dzieci 2).

G. zaleca użycie wina pepsynowego w chorobach 
s dziecięcych, które właściwie wymagają przyjęcia mamlri,
J przytacza zdanie Dra W e s t a ,  Dra J o u l i n a  używającego 
| tego leku w osłabieniu urodzenia niemowląt i w przy- 
| padkoch, w których narząd pokarmowy nie jest należycie 
j  rozwinięty; w tych razach, w których narząd trawienia

') Pester med. chir. Presse. X. 13 13. — Schm. Jahrb. 163, 
str. 266.

2) Dubl. Journ. — M emorabil. XIX, H. 8.
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i oddychania jednocześnie są zajęte, i C o r v i s a r t a ,  który 
lek ten stosuje w biegunce niemowląt.

G. mniema, że trudno teraz dostaó dobrej mamki, 
i że mamka jest zwykle tyranką, tak, że G. wcale już 
mamki nie używa do karmienia dzieci. Karmienie za po
mocą flaszki uważa za odpowiedniejsze, aniżeli za pomocą 
łyżki, bo ssanie wydzielanie śliny pobudza; która trawie
niu dziecięcia bardzo jest pomocną; nadto mleko krowie 
winno być rozcieńczone wodą i przymięszać należy śmie
tany i cukru; tylko nadmiar twarogu i białka mleka kro
wiego nie może być wyrównany, skrzepy są grube, zbite, 
a skrzepy mleka mamki są kłaczkowate. Ponieważ narząd 
trawienia dzieci jest przeznaczony do trawienia mleka ko
biecego : to łatwo wytłomaczyć sobie można, że mleka kro
wiego. jako trudniejszego do trawienia, strawić nie może; 
w takim razie szybko tworzy się ciecz kwaśna, gazy rozsze
rzają żołądek, utrudniają oddychanie, wymioty i biegunka 
powstaje, chory chudnie i umiera. Ponieważ składu mleka 
odmienić nie można, to należy żołądkowi dać środek dla 
strawienia mleka, a tym jest organiczny pierwiastek tra 
wiący żołądka cielęcia.

G. dawał wina pepsynowego 15 — 20 kropli po 
każdem karmieniu z dobrym skutkiem; w jednym przy
padku 1 y2 roku podawał lek przerzeczony.

Dr. W arschauer.

Biedert: N ow e badania m leka kobiecego i krowiego, jako 
pożywienia dla dzieci ')•

B. udowodnił przed kilkoma laty doświadczeniami 
nad zachowaniem się mleka kobiecego i krowiego wzglę
dem pewnych odczynników uskutecznionemi, że różnica 
obydwóch rodzajów mleka polega na chemicznej różnicy 
sernika, a nie na mniejszej ilości tegoż i oddziaływaniu 
alkalieznem mleka ludzkiego. Obecne badanie serników, 
otrzymanych za pomocą wyskoku, wykazało: że sernik ko
biecy prawie zupełnie się w wodzie rozpuszcza, podczas 
gdy krowi zaledwie cokolwiek; jakoteż, że kobiecy roz
puszcza się w nadmiarze soku żołądkowego sztucznego, 
nie zbyt gęstego (2 krople na V2 ctm. sześć.), jak ró
wnież po dodaniu już 2 kropli lub nadmiaru kwasów 
(solnego, saletrzanego, siarczanego stęż. i rozcień., fosfor- 
nego, mlecznego, octowego stężonego), chlorku potasowego 
i siarczanu magnezyjowego; gdy sernik krowi nie doznaje 
po większej części żadnych zmian. W  wodzie rozpuszczony 
sernik kobiecy zachowuje się względem odczynników, jak 
mleko kobiece; podobnie zachowuje się w wodzie owa 
mała rozpuszczalna część sernika krowiego. Sernik krowi, 
zmięszany z ługiem potasowym i zobojętniony kwasem 
mlecznym lub fosfornym, rozpuszcza się w wodzie, i za
chowuje się względem odczynników, jak ludzki, z wyjąt
kiem rozcieńczonego kwasu mlecznego, wyskoku i siarcza
nu magnezyjowego. Lecz mleko krowie zmięszane z ługiem 
potasowym nie nabiera większego podobieństwa do mlćka 
ludzkiego. Z drugiej zaś strony sórnik nierozpuszczalny, 
otrzymany z mleka kobiecego zaprawionego rozcieńczonym 
kwasem mlecznym, nie rozpuszcza się w wodzie, ani w wielu 
odczynnikach, podobnie jak sernik krowi. Czysty sernik 
krowi daleko wolniej rozpuszcza się w soku żołądkowym, 

■ niż kobiecy. Na zasadzie tych doświadczeń wnioskuje au
tor, iż, żywiąc dziecko mlekiem krowiem, należy tylko 
tyle podawać sernika, ile żołądek jego strawić może; kon
tro lą zaś mają być kawałeczki sernika w stolcu się znaj
dujące. W tym celu ułożył mięszaninę złożoną z */„ litra  
słodkiej śmietany (972% tłuszczu, 3%  cukru mlecznego, 
i 4%  sernika), 3/8 litra  niegotowanej wody i 15 gramów 
cukru mlecznego, która zawiera 1% sernika, 2-4°/0 masła,

l 3 ‘6°/0 cukru mlecznego i według doświadczeń autora za-
| wsze bywa znoszoną, a stanowi dostateczne pożywienie ( I—
> I 1/, litra  na dzień).
i W odstępach kilkotygodniowych dodaje się stopnio-
\ wo do tej mięszaniny V16 aż do ‘/2 litra mleka, później
s odejmuje się stopniowo wodę i cukier, aby pomału przejść
\ do samego mleka; przyczem jednak zawsze pilnie baczyć
s należy, ażali w stolcach nie ma niestrawionego sernika,
| a w takim razie wraca się zaraz do mięszaniny mniej
\ zgęszczonśj.
) Przyłączone historyje chorobowe przemawiają korzy-
\ stnie za tą  mięszaniną, nawet wtedy, gdy mleko m atki
| lub mamki dziecku nie służy; i zaleca ją  autor osobliwie
\ w przewłocznych cierpieniach narządu trawienia u dzieci.
i ' Dr. W iszniew ski.

\ Demme: Żywienie m ałych dzieci cierpiących na n ieży t żołądka
1 i jelit ')•

Dr. D e m m e ,  opierając się na 12-letniem doświad-
> czeniu, zaleca karmić dzieci w nieżycie żołądka i je lit
} polewką w ten sposób zgotowaną: Na V, — 1 funta
s mięsa wolowego pozbawionego tłuszczu nalewa się 4 kwarty
s wody i przez godzinę pozostawia się na zimno, następnie
) wygotowywa się do objętości kwarty, zbiera się tłuszcz
. i cedzi. Polewkę taką połączoną z kleikiem z ryżu lub

kaszy podaje się dzieciom co 2 — 3 godziny.
Jeśli dzieci nie chcą tego używać, to podaje polew- 

\ kę z 1 —  3 białek jaj rozmąconych w 1 kwarcie prze-
\ gotowanej wody. W razie upadku sił dodaje do lcleiku
s 5 —- 3 0  kropli konijaku 3 —  5 razy dziennie (Medycyna
\ 1875  Nr. 7). Dr. Prof. J a k u b ó w s k i  na klinice dzie-
> cięcej krakowskiej poleca przy sztucznem karmieniu dzieci
\ w czasie nieżytu podąwać przecedzony kleib z ryżu przy-
s palonego na wpół z mlekiem i małym dodatkiem dwu-
\ węglanu sodowego. Zaleca też używanie polewki Liebiga

zgotowanej z 4 łyżek słodu mielonego, 4 łyżek mąki 
< pszennej, 10 gram węglanu potasowego, 8 łyżek wody
| wrzącej i 12 łyżek mleka niezbierauego. Mięszaninę tę
i gotuje się. przez 1/,J godziny, następnie cedzi i podaje
j dzieciom jako pokarm. Skórczewslci.

POSIEDZENIA TOWARZYSTW.

i Towarzystwo lekarskie krakowskie.

\ Posiedzenie naukowe XII, dnia 2 czerwca 1875.
< Obecni: Przewodniczący Dr. Korczyński, 22 członków zwyczajn. 
1 i 3 człon, koresp.

1. Po przyjęciu protokołu wybrano koli. Jarnko  w-
< skiego, Grabowskiego i Jakubow skiego delega tam i na Z ja z d
s lekarzy  i p rzyrodników  we Lwowie.
j> 2. W ybrano na członków koresp. D ra  S tan isław a
< Morelowskiego z N iska  i D ra  Lorenekiego z Radomyśla .
1 3. Przewodniczący odczytuje odezwę Tow. galie.
i lek. zm ierzającą k u  temu, aby podnieść łączność między
\ obydwoma tow arzystw am i lekarskietni i aby popierać  przy-
( s tępowanie liczniejsze do Tow. lek. galic.
j 4. Kol. D o m a ń s k i ,  odczytuje początek  pracy o
s n e r w o b ó l a c h .  W  dyskusyi nadm ienia  kol. O b a 1 i ń s k i ,
!> iż miał p rzypadek  nerwobólu wywołanego tę tn iakiem . Kol.
> B u s z e k  sprzeciwia się tw ierdzen iu  prel.. jakoby  tylko
> wtedy nerwoból nadoczodołowy uważać należało za  uer-
j woból na tu ry  zimniczej, gdy go poprzedziły  n apady  zi-
j mnicze i gdy łączy się ze zmianami w śledzionie i char-

') Virchow's Archiu. Bd. L X , H. 3, 4. ') Allgem. W ien. med. Z tg .  1875, Nr. 2.
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łactwem z im niczem ; widział bowiem liczne p rzypadki t e 
goż nerwobólu, k tóry  wystąpił od razu, a  do którego pó
źniej przyłączyło się charłactwo zimnicze. Kol. P r z e w o 
d n i c z ą c y  znajduje  w gruntownej i wyczerpującej pracy 
kol. Domańskiego kilka ustępów, k tóre  nie zupełnie zga
d za ją  się z jego zapatrywaniem . A  mianowicie kol. Do
mański, wypowiadając tw ierdzenie ,  że wszystkie nerwobóle 
polegać muszą na zmianach anatomicznych w nerwach, że 
jed n ak ż e  zmian tych naszemi środkami wykryć niekiedy 
nie możemy, p rzy tacza  za przyk ład  wól naczyniowy, gdzie 
po śmierci znika przekrwienie  tę tn ic z e ; porównanie to 
wszelako nie j e s t  zgodnem z doświadczeniem, k tóre  wy
kazuje  w wolu naczyniowym i po śmierci po największej 
części rozszerzenie  tę tn ic  i przekrwienie  tętnicze. Mówiąc
0 przyczynach bliższych i dalszych, kol. Domański wypo
w iada tw ierdzenie ,  że właściwe przyczyny powinny być 
tego rodzaju , że, zadziaławszy na ustrój, powinny zawsze 
jed en  i ten  sam skutek  wywołać; w fizyce wprawdzie je s t  
to zdanie  zupełnie słuszne, jednakow oż w medycynie r z a d 
ko da  się z as to sow ać : gdyż właściwy sku tek  zależy także  
od rozlicznych warunków, nie da jących się po największej 
części naw et w przybliżeniu  obliczyć, ta k  dalece, że z ma- 
łerni wyjątkami tylko w chorobach zakaźnych m ożna wy
kazać  właściwą swoistą przyczynę, k tó r a  je  wywołuje ; lubo
1 tu  zakażenie  się us tro ju  zależy także  od warunków 
i okoliczności ubocznych. P re leg en t  wlicza do przyczyn, 
k tó re  usposabia ją  do ne rw obó lów , tak że  „Usposobienie 
n europa tyczne" ;  otóż lubo zaprzeczyć się nie da, że pe
wne osoby okazują  skłonność ciągłą do chorób pojedyń- 
czych n a rz ą d ó w ; przecież zdaniem kol. przewodniczącego 
lepiej byłoby, wyliczając przyczyny usposabiające, mówić 
o wrażliwości lub skłonności pewnego na rządu  do chorób 
pewnego rodzaju, aniżeli mówić o jego usposobieniu. Ró- 
wnież nie zupełnie zgadza  się z zapatryw aniem  prelegenta ,  
tw ierdzącego, że dziedziczność nerwobólów u nas wykazać 
się nie da; albowiem zna jdu ją  się całe rodziny, cierpiące 
na nerwoból nerw u współczulnego, m igreną  zwany. Że 
większa ilość kobiet , aniżeli mężczyzn zgłasza się do le 
k a rza  z nerwobólami, to  t łomaczy kol.  p re leg en t  w ten 
sposób, że zajęcie pozwala rychlej kobie tom  szukać pomo
cy lekarskie j z powodu nerwobólu, aniżeli mężczyznom; 
tw ierdzen iu  tem u nie odpowiadałaby ta  okoliczność, że, 
bez rozróżnienia  rodza ju  chorób, zawsze mniejsza ilość 
kobiet ,  auiżeli mężczyzn, zgłasza się da ambulatorium kli
nicznego. W rozróżnien iu  nerwobólów zimniczych radzi 
kol. przewodniczący trzym ać się ściśle szczegółów ajtyjo- 
logicznych, o ile takowe wyśledzić się dadzą. Co do dzia
łania chininu w ogóle sądzi, że je s t  ono więcej, aniżeli 
dynamiczne, jeże li się uwzględni doświadczenia  B u d d e ’go,  
że chinin w płynach mętnych rychło sprawia  o sad ;  B i n -  
z a ,  że chinin powstrzymuje gnicie ciał białkowatych, że 
niszczy n iektóre  grzybki i pow strzym uje ruch drobinowy 
B row na; dalej M o s l e r a ,  że chinin -wpływa bezpośrednio 
na  kurczenie  się śledziony, itd. —  Kol. Domański bardzo  
tra fn ie  tlómaczy, dla  czego nerwobóle zdarza ją  się najczę
ściej w wieku dojrzałym, uw ydatniając tę okoliczność, że 
czynność układu nerwowego je s t  wtedy n a jw iększą ;  mo- 
żnaby to porównać z wysileniem serca (TJeberanstren- 
gung d. Herzens), k tó re  wynika ze wzmocnionej czynno
ści serca i najczęściej w ydarza  się także  w wieku d o jrza 
łym. W  jak i sposób uiedokrewność usposabia  do nerw o
bólów, trudno orzec, tern hardzie j ,  że w niedokrewności 
zgubnej postępowej (anaemia perniciosa progressiva), k tó 
ra  stanowi właściwą chorobę k r w i , nerwobóle się nie 
zdarzają .

Kol. D o m a ń s k i  odpowiada, iż nie wątpi,  że chinin, 
j a k  i inne alkalojdj ', wywołuje zmiany w nerwach, chociaż 
tychże pod  m ikroskopem dotychczas wykazać nie można.

S Kol. Z a r e w i c z  nadmienia, iż nerwobóle częściej wystę-
< pują w kile w tóro-rzędnej. W ie lu  syfilidologów p rzy jm u je
\ t łómaczenie wypowiedziane p rzez  prel.. iż zmiany w n e r -
’> wach wywołane są tylko pośrednio p rzez  kiłę, k tó ra  s p r a -
5 wia zboczenia w odżywianiu, op ierając się na tern, iż po
i śmierci nie znajdowano zmian w nerwach, ani w o środkach
\ nerwowych. W iększa  część je d n a k  sprzeciwia się temu.
S przypuszczając, iż podobnie ja k  zmiany kiły wczesnej ze
j śmiercią ustępują  na skórze, tak  też  p raw dopodobnie  wy-
\ s tępu ją  pewne zmiany w nerwach, k tóre  ze śmiercią giną.
| Każde z tych zapa tryw ań  ma nie jaką  słuszność za sobą.
;> Kol. P r z e w o d n i c z ą c y  prosi o wytłómaczenie, dla  czego
\ wyrażenie kiła w tórorzędna i trzeciorzędna, jako też  wcze-
\ sna i późna, j e s t  niewłaściwem. Kol. Z a r e w i c z  odpow ia-
£ da. iż podzia ł  R icorda  na kiłę 2 -rzędną  i 3 - rzędną  po le -
\ gał na tern, iż, ja k  sądzono, kila 2-rzędna nie może wy-.
S wołać zmian w kościach. Gdy to zdanie okazało  się n ie-
' p raw d z iw em , inni zaczęli odróżniać kiłę wczesną i pó-
•l źną, oznaczając p ierwszem mianem kiłę w pierwszych dwóch
t latach, d rugiem  zaś od 10 —  15 lat. Poniew aż  i teu po-
1 dział nie je s t  uzasadnionym, albowiem zmiany 2go r. mo-
i 84 pojawić się i w lOtym r. i na o d w ró t:  d la tego  przy-
S ję to  obecnie podział anatomiczny, mianowicie na  okres
\ szyszkowinowy (stadium condylomatosmn) i na  okres ki-
t lakowy (stadium  gummosum)-, dopóki trwa pierwszy z tych
( okresów, dopóty  nie może n as tąp ić  drugi.
( Dr. L . W iszniewski.

R ZECZY P U B L IC Z N O -L E K A R S K IE .

\ * Pod względem sprawdzania zgonów F rancuz i  da-
! wno wyprzedzili Niemców, jak  ci (rstatni te raz  przyznają ,
s I  tak  np. Dr. E  i s e n ze S tra sb u rg a  donosi w gazecie B eri.
\ Woch., że w mieście tern czynność tę  po licyjno-łekarską
\ sp raw ują  ju ż  od r. 1812  d o k t o r o w i e  m e d y c y n y .
> W ła d z e  adm inis tracyjne  niemieckie miały wielką ochotę
$ znieść to urządzenie ,  jako  zbyteczne (! Red. Przegl.);,  ale
' dzięki staran iom  lekarzy  zachowano tak ie  oględziny zmar-
!- łych. To samo z resz tą  pod względem sp raw dzan ia  skonów,
) za  przykładem  S trasb u rg a ,  dzieje się w innych miastach  a lz a -
| ckich i lo taryńskich, mianowicie kan tonalnych. Tak więc
i „szerzyeiele  o św ia ty“ (K ulturtrdger) germańscy, mają  się
) je szcze  czego uczyć od „zacofanych" Francuzów .
S * System beczek ruchomych do oddalania  odchodów
i ludzkich zaprow adził obowiązkowo m ag is t ra t  m. M n i c h  o-
\ w a  i wydał odpowiednią ins trukcyję  szczegółową. Rozpo-
| rządzenie  to dotyczy się domów nowo powstających, lub
) p rzebudow ujących się. (I n td l . B I. 1875, Nr. 31).
s * Choroba ziemniaków zależna  od owadu Dorypho-
) ra decempunctata pojawiła się w Ameryce północnej. Aże- 
) by zapobiedz wniesieniu te jż e  do Rosyi, kom ite t  ministrów 
5 w P e te r sb u rg u  zarządził  odpowiednie środki ostrożności 
i względem żywnóści przywożonych na s ta tkach  z Ameryki
j północnej. (K. W )

. . ' -------------------------
\
\ DROBIAZGI CHIRURGICZNE.

 ~ ..

D u t r a i t .  K rytyka metody Esmarcha operaeyj bez- 
■. krwawych. W iadomo, jak  się upowszechnił sposób wy-
/ konyw ania  operaeyj bezkrw awych. Znalazł on i we F ra n -
j cyi żarliwych zwolenników; ale też między c h i ru rg a 

mi francuzkim i pow stała  p ierwsza opozycyja przeciw  p o 
wyższemu sposobowi. W  piśmie „G-azette medicule de 
L yo n “ Dr. D u t r a i t  ogłosił w ostatn ich  czasach kilka 
uwag, k tóre  zaczyna od zarzu tów  czynionych chirurgom, 
iż zby t pośpiesznie s ta ra ją  się wprowadzić  w życie k ażdą  
nowość. Korzyści wynikające z tego nowego sposobu są
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t a k  wielkie, mówi aut. , iż w początkach n ik t  nie  zwracał 
uwagi na u jem ną stronę  tegoż. P an  D u tra i t  zapew nia ,  i ż 1 
jak ko lw iek  operaeyje  p rzeds iębrane  sposobem E s ina rcha  
w ykonyw ają  się bez rozlewu kr wi ;  jed nak  następowe krw o
tok i z d a rza ją  się dość często, i óstatecznie  cala ilość krwi 
zaoszczędzonej w czasie operacyi, a niekiedy naw et  w ię 
k szą  chory trac i  w sku tek  krwotoków pooperacyjnych, 
tak ,  iż p. D u tra i t  bez ogródek  woli powstrzymać krw otok 
np. podczas amputacyi, r-ilnie uciskając palcami tę tn icę  od
pow iednią ,  i m n iem a ,  iż tym prostym sposobem w końcu 
d a  się zaoszczędzić więcej krwi, niż  m etodą  Esinarcha. 
Inacze j  się rzecz ma, jeżeli bezkrw aw a operacy ja  m a  być 
w ykonaną  na kościach. Tutaj sposób E sm arcba  j e s t  nieo
c e n io n y m : gdyż dozwala wykonywać takie operaeyje, k tó re  
w sku tek  obfitego napływu krwi zalewającej ranę  nie da
łyby się zgoła  uskutecznić. Krwotoki następowe po opera- 
cyjach, wykonywanych sposobem E sm archa,  p. D u tra i t  dzieli 
n a  3 ka tegory je :  do le j  zalicza te, k tóre  pow sta ją  zaraz  
bezpośredn io  po operacy i;  do 2iej takie, k tó re  nas tępują  
po upływie 3ch do 6,, a p rzed  upływem 36 godzin  od 
czasu  operacyi. Takie  k rw otoki nazywa D. przyśp ieszone
mu, przedwczesnemu (prćcoces). Te wreszcie krw otoki k tóre  
po w sta ją  po upływie 36 godzin od rękoczynu, zalicza do 
3 iej kategoryi.

Krwotoki pow stające wtedy, gdy zaczynamy zdejm o
w ać opaskę, D. uw aża za  nieszkodliwe: albowiem krew 
ciecze z żył, a gdy  zdejmujemy osta tn ie  w arstwy opaski, 
sam a  się za trzym uje . W  podobnych p rzypadkach  wszystko 
zależy od szybkiego postępowania  i zręczności chirurga. 
C h orego  najbardzie j  wycieńcza k rw otok  przedwczesny, j e 
żeli z całej powierzchni rany  sączy się k rew  z naczyń 
włosowatych i po części z drobnych tętniczek, nie mających 
żadnych właściwych nazw anatomicznych. W  liczbie 28 
w iększych operacyj podobny k rw otok  pow stał 18 razy, 
a  w 12 p rzy pad kach  t r z eb a  było koniecznie użyć energ i
cznych ś rodków , ażeby takowy powstrzymać. Podobne 
k rw o to k i  najczęściej zd a rz a ją  się po am putacyjach p rz e d 
s ięb ran ych  z przyczyny urazów (trauma), D u tra i t  skłania 
s ię  do tego, iż przyczyną tych krwotoków je s t  jak ieś  cza
sowe porażenie  nerwów naczynioruehowych ; aby uniknąć 
takow ych , rad z i  zachować następujące  ostrożności: 1) P od
w iązać, póki r an a  jeszcze  nie krwawi, wszystkie tętnice 
w ymienione w podręczn ikach  anatomicznych. 2) Po p o d 
w iązan iu  tę tn ic  uw ażać chorego ja k iś  czas, nie zakładając 
żadne j oprawy. O l l i e r  daje choremu najp rzód  przyjść  do 
sił, a nas tępn ie  p rzekonyw a się, czy krwotok nie ponawia 
się. 3) P orażen ie  nerwów naczyńioruchowyeh w zmaga się, 
jeże li  przem ywam y ranę  wodą letnią, lub też  osączamy ją  
c iepłemi gąbkami. 4) W  n iektórych razach  z korzyścią 
d a  się zastosować sposób, k tórego używa Dr. M o l l i  e r e ‘), 
a  k tó ry  zależy na tern, aby założyć opaskę E sm archa  po 
niżej i powyżej miejsca przeznaczonego do operacyi, w któ- 
r e m  p rze to  krew  pozostanie. D  tw ierdzi, iż to  ułatwia 
w yszukanie  i podwiązanie  najmniejszych tę tn iczek , a  tem 
samem zmniejsza siłę k rw otoku ; i w końcu 5) p rócz  tego 
rozm aite  środki ściągające, ja k  A q. Pagliari, półtorachlo- 
rek  żelaza (L iq . F erri sesquichlorati) okazują  się skute- 
cznemi, a  naw et pożąd aną  je s t  rzeczą, żeby użyć tychże 
do pierwszej oprawy. Na odnogę zaś operow aną należy 
założyć opaskę lekko uciskającą, a  w końcu na każdego 
chorego  operow anego sposobem E sm archa  należy  bacznie 
uw ażać  przynajmniej p rzez kilka godzin, ponieważ k rw o 
tok i  mogą pow stać  w czasie, lub też  w miejscu, gdzie się 
takowych nie spodziewano. (Soivr. med. 1875, Nr. 10).

J  Poćlegimski.

') Podany również przez Esm arcba, a wielokrotnie używany 
przez różnych chirurgów. (Red.)

* C. Ś c h r a u t h .  Oprawa nieruchoma z papieru i 
szkła wodnego (Papier-W asserglasverband). Aut. używa 
zwykłego pap ie ru  drukarsk iego  nieklejonego, albo bibuły. 
P a p ie r  k ra je  w paski mające około 5 cm. sze ro k o śc i ; o d 
nogę owija z razu  zwykłą opaską, na  k tó rą  n ak łada  paski 
pap ie ru  zmaczane w szkle wodnem (węglanie potażowym 
albo sodowym), n a jp rzód  podłużnie, a potem wiórowato. 
4  — 5 pokładów tak ich  pasków papierowych w ystarcza 
na  to, aby opraw a była dosyć mocną. Jeżeli po bokach 
mają  być leszczotki (Schienen), to  w tym celu wystarczy 
z każdej strony  pół a rkusza  pap ieru , który  stosownie do 
szerokości, j a k ą  ma mieć leszczotka, sk łada się podłużnie  
we tro je  lub we czworo i na obu powierzchniach pociąga 
szkłem wodnem. L eszczo tk i znów p rzy tw ie rdza  się tak ie- 
iniż paskam i wiórowatemi. Sposób to je s t  bardzo  tani, a l 
bowiem od biedy m ożn a  naw et obejść się bez o p a s k i ; 
opraw a tw ardnie je  zupełnie  w ciągu 4 — 6 godzin, daje 
się też przechowywać w zapasie do celów wojskowo-łekar- 
skich i łatwo przewozić. (B a y r . Intell. S I .  1875, Nr. 32).

WIADOMOŚCI U RZĘDO W E.

Minister  spraw  w ewnętrznych mianował w p o ro zu 
mieniu z minis trem oświecenia na  rok  szkolny 1875/6 do 
mających się odbywać w K rakowie i we Lwowie egzaminów 
lekarzy  i w eterynarzy , pragnących  uzyskać stale um iesz
czenie w publicznej służbie sani tarne j przy władzach poli
tycznych: radcę  N amiestn ictwa i re fe ren ta  sanitarnego d ra  
Ignacego R e s s i g a  przewodniczącym komisyj egzam ina
cyjnych ; a  jego  zastępcą  p rzy  egzaminach lekarzy, w K r a 
kowie odbywać się mających, p rofesora  fizyologii w un i
wersytecie k rakow skim  i rzeczywistego członka akadem ii 
umiejętności D ra  G ustawa P i o t r o w s k i e g o .  Dalej m ia 
nowani zostali:

I. Do egzaminu lekarzy  w K ra k o w ie :
1. Z higijeuy i ustaw odaw stw a san itarnego  k r a 

kowski fizyk miejski dr.  Michał M o h r  egzam inatorem, a 
tam tejszy  lek a rz  powiatowy dr. Emil G ł a d y s z e  w s k i  z a 
stępcą  eg zam in a to ra ;

2. Z medycyny sądowej p rofesor un iw ersy te tu  dr.  
Stanisław J a n i k o w s k i  eg zam ina to rem , a profesor dr. 
Leon  B il i  m e n  s t o k  zas tępcą  egzam ina to ra ;

3. Z farm akognozyi p rofesor dr. F ry d e ry k  S k o 
b e l  egzam inatorem, a p rofesor dr.  Ignacy C z e r  w i a k o  w- 
s k i  zastępcą  egzam in a to ra ;

4. Z chemii profesor  dr.  A leksander  S t o p c z a ń -  
s k i  ezzamiuatorem, a profesor dr.  E m il C z y r n i a ń s k i  
zastępcą  e g z a m in a to ra ;

5. Z policyi weterynarskiej docent dr. K arol R a s p  
egzaminatorem, k tórego  ewentualnie zastępować będz ie  
w eterynarz  kra jowy dr. Jó ze f  W e r n e r .

II. Do egzaminu w eterynarzy , k tó ry  odbędzie  się 
we Lwowie, w eterynarz  krajowy dr.  Jó ze f  W e r n e r  i m ie j
ski w e terynarz  Jó ze f  K u b i c k i  egzam inatorami. (G-. Lw.)

KRONIKA i RO ZM A ITO ŚCI.

* Kraków, dn ia  12 paźdz ie rn ika .  P odczas  feryj le 
tnich co ro k  uskuteczn iane  są w gmachach i zak ładach  
uniwersyteckich różne napraw y niezbędne dla u trzym ania  
w po rządku  tychże budynków. W  r. b. Senat akadem icki 
tu te jszy  według szczegółowych kosztorysów  żądał n a  ten  
cel około 4 ,6 0 0  złr. Otóż z tej sumy ministers two oświaty 
wykreśliło blizko 2/3 części, przeznacza jąc  tylko 1,600 złr . 
W  skutek  tak  niewczesnej i zgubnej oszczędności zakłady 
kliniczne w tym  ro k u  szkolnym ba rdzo  wiele pozostawiają

I
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do życzenia pod względem w ewnętrznego po rządku  i czy
stości; ty m  sposobem się stało, —  że ty lko jeden  przykład  
przytoczymy, —  iż naw et podłogi w klinikach, po eałoro- 
cznem wytarciu i przesiąknięciu  brudem, nie zostały na 
nowo zapokostowane, co oczywiście pod  względem higije- 
nicznym ba rdzo  je s t  nagannem.

N a dzień 26 b. m. zapow iedziana je s t  licytacyja na 
wykonanie b u d o w y  c z t e r e c h  n o w y c h  p a w i l o n ó w  
t u t e j s z e g o  s z p i t a l a  u św.  Ł a z a r z a .  Cena ko sz to ry 
sowa pawilonu dla  obłąkanych *) wynosi 8 8 ,333  złr., dwóch 
pawilonów dla chorych w ewnętrznych i3 4 ,3 7 6  złr., a  p a 
wilonu administracyjnego 5 3 ,38 7  zlr. Budowa rozpocznie 
się na  wiosnę 1876 r. i ma być ukończoną w ciągu dwóch 
la t ;  k ierować nią będzie  komitet , do którego pod p rz e 
wodnictwem prezyden ta  miasta D ra  Zyblikiewicza wchodzą 
jeszcze Dr. Feliks  Szlachtowski i wysłużony inspektor szp i
ta la  p. Napoleon Jędrzejewski.  Na technicznego nadzorcę 
budowy naznaczył W ydzia ł  krajowy budowniczego p. J ó 
zefa Janowskiego, a kierowanie budową powierzył inżynie
rowi okręgu  krakowskiego p. Henryk. Niewiadomskiemu. 
D ziwną w ydaje  nam  się rzeczą, że do kom ite tu  n ad zo r
czego nie należy żaden lekarz.  Bądź co bądź, szczerze 
cieszymy się, że nareszcie  przy jdzie  do skutku tak  n iezbę
dna budowa, już  od la t  przeszło 40t,u zamierzona, a n a 
wet rozpoczę ta  (albowiem w r. 1834 ju ż  założono f unda 
menty, lecz dalszych robót zaniechano wówczas, używszy 
na inny cel funduszów na to  przeznaczonych. Ostateczne 
doprow adzenie  do sku tku  budowy zawdzięczam y między 
innemi niezm ordowanej gorliwości i energii in spek to ra  
szpitali krajowych, D ra  Stelli Sawickiego.

Lwów. N a walnem zebran iu  ap teka rzy  odbytem dnia 
5 paźdz ie rn ika  -r. b. wybrano prezesem gremijum a p te k a 
rzy  w Galicyi wschodniej ap tek a rza  pann W ładysław a Te- 
p ę ;  w skład komisyi examinacyjnej weszli pp .  A ndrzej 
Kochanowski, P iepes i Nalilik.

* LwÓW. Z a k ł a d  s i e r o t  i s t a r c ó w  fundacyi hr. 
S tanisława S k a r b k a  nareszcie wszedł w życie po upły
wie 32 la t  od czasu swej erekcyi. Wiadomo, że znakomite 
dochody tej bogate j  fundacjo pochłaniał t e a t r  niemiecki 
utrzymyw any we Lwowie kosztem owej fundacyi d o b ro 
czynnej. Nie mało trudności miał do zwalczenia Sejm, z a 
nim wyswobodzi! fundacyję Skarbkow ską z tego ciężaru. 
Scena niemiecka pochłonęła z dochodów fundacyi przeszło 
3 0 0 ,0 00  złr. Oczywiście, że budow a gmachu nie mogła po
stępować. W reszcie  zak ład  rzeczony otworzono d. 7 b. m. 
w D r o h o w y ż u ,  w gmachu wybudowanym nakładem około 
H milijona złr. Z ak ład  bodzie stopniowo urządzonym  na 
4-50 osób, tj . 50  starców i 4 0 0  siero t (300  chłopców 
i 100 dziewcząt). S ta tu t  organizacyjny zak ładu  wypraco
wał Dr. med. Ju lijan  C z e r k a w s k i ,  zasiadający w Radzie 
administracyjnej fundacyi hr. S karbka  z ram ienia  Rady 
miejskiej lwowskiej.

* Warszawa,. Piąty  z jazd  „ r u s k i c h  b a d a ć  zó  w 
p r z y r o d y 11 odbędzie  się tu  w drugiej połowie sierpnia  
1876 r., począwszy od dnia 15 (27) sierpnia. (Ii W)

* Grodziec (Graz.) O tegorocznym (48) Z j e z d z i e  
p r z y r o d n i k ó w  i l e k a r z y  n i e m i e c k i c h  pisma le k a r 
skie wiedeńskie jednomyślnie  piszą, że czynność naukowa 
tegoż bynajmniej nie odpowiadała  zewnętrznej świetności 
przyjęcia, zabaw, rozrywek i wycieczek; słowem, że bez 
porów nania lepszą była  przyprawa, aniżeli po traw a. Szcze
gólniej rażącą  i p rzy k rą  miała być ta  okoliczność, że n a 
d e r  znaczna, kto wie, czy naw et nie największa część g o 

') Pawilou ten szczególnie je s t pożądany, albowiem „Szpital 
Sgo D ucha“, w którym dotychczas się znajdują chorzy 
umysłowi, jest ja k  najniestosowniejszem dla nich pomie
szczeniem.

ści sk ładała  się z osób nie tylko nie mających nic do czy
nienia z uczonymi, ale naw et nie pojmujących, co to  j e s t  
badacz na tury . Dalej b rak  było wielu najs łynnie jszych 
uczonych; z tego powodu komitet nie mógł zamówić d o 
statecznej liczby odpowiednich wykładów na p os iedzen ia  
ogólne ; tak, że naw et wykłady na  3iem zebran iu  ogólnem 
wprawiły wszystkich obecnych w p rzyk re  zak łopo tan ie  
(ipsissim a verba gazety  W ien. Med. Presse). N areszcie  
z pomiędzy zapowiedzianych 19tu sekcyj kilka, i to wcale 
ważnych, zgoła nie przyszło do sku tku  —  z pow odu b r a 
ku uczestników.

* Pavyz. Akademija  nauk  ma, ja k  wiadomo, z z a 
pisu B reau ta  sumę 100 ,000  fr. p rzeznaczoną na nagrodę  d la  
tego, k to  odkryje p r z y c z y n ę  c h o l e r y  e p i d e m i c z n e j  
albo ś r o d e k  s w o i s t y  d l a  w y l e c z e n i a  z t e j  c h o r o 
b y .  W r. b. bieżącym, podobnie, j a k  w poprzedn ich ,  n i 
komu nie przyznano  samej nagrody; tylko z odsetek  sum my 
otrzymali w ynagrodzenia: Dr. K. P e l l a r i n  za  kilka p rac  
ogłoszonych od r. 1849 do 1874, mających głównie na  
celu wykazać zaraźliwość odchodów  stolcowych cho le ry 
cznych; oraz Dr. A r m i e u x  za rozpraw y o cholerze w T u 
luzie i o ro z sz e rze n iu ' cholery we Francy i .

BU ekTO loffijn. Dnia 17 z. m. zm arł  w P a ry żu  Dr. 
Wilhelm D u c h e m i e  (de Boulogne), słynny n eu ro pa to lo g  
i e lek tro te rapeu ta ,  w 70 roku życia. W  F rankfu rc ie  n. M. 
umarł w lipcu r. b. ta jny  radca  lek., Dr. Gustaw S p i e s 3 , 
zasłużony higijenista  i a u to r  dzieła o Patologii ogólnej p. 
n. „Pathologisciie Physiołogie, 1 8 5 9 .“ —  W  Haili zm arł  
tylko w lipcu senijor tam te jszego  wydziału lekarsk iego , 
sławny chirurg, Prof. E rn e s t  B I  a s i u  8.

Wiadomości osobowe. N. Pan zam ianował D ra  E dw arda 
J a n c z e w s k i e g o ,  Docenta prywatnego w Uniwersytecie Ja g ie l
lońskim, Profesorem nadzw. Anatomii i Fizyjologii roślin we wspo- 
mnionym Uniwersytecie. — Profesorem Anatomii patologicznej 
w Grodżc.u (Graz) mianowany został Dr. K u u d  r a t ,  b. A systent 
Prof. lłokitanskiego.

Stopień D oktora wszech nauk lekarskich uzyskał w U ni
wersytecie Jagiellońskim  w dniu 9 b. m. JP . Zdzisław L a c h o 
w i c z  z Rzeszowa:

W spom inki h is to ry czn e . 12 października 1831. M agistrat 
i rada reprezentantów  rn K łajpedy (Mernel) dziękują w osobnem 
piśmie Dr. Karolowi M a r c i n k o w s k i e m u  za pomoc lekarską 
niesioną chorym na cholerę.

WIADOMOŚCI B1BLIJOG RAF1C ZNE.

G e s e l i u s .  Znr Thierblut Transfnśion bei Mensciieu. St.
Petersburg . '/3 tai.

M a g n u s  H. Die Aibuminurie u. ihre Optitalmoscopischen 
Ersch. Leip/.ig 1875. 2 1/* tal.

D. M o o r e n .  Ophtalmologisclie Miltheihungen aus dem Ja h -  
re 1873. 8vo. Berlin. 1 zlr. 68 c.

R o u s t a n .  T raitem ent par la lumiere des m aladies des
yeux et en particniier de rhem eralopie. 8vo. Paryż 1875.

3%  fr.
S c h a u e n b u r g  C. H. Oplitalmiatrik. Wyd. 6. Braunsehweig 

1875. 2 '/3 tal.
H a s s ę  O. Die Lam m ldut-Trarisfnsim i b. Menschen 1. sze

reg. Petersburg , 1874. 2 mk.
H u t  e r  (Prof. in Greifswaid): Die allgemeine Chirurgie.

Łeipzig. VogeI. 14 mk.
Główną część tego ciekawego dzieła zajmuje tłómaczenie, 

nieraz fantazyją zaprawne, zapalenia i gorączki wnikaniem  dro
bniutkich ustrojów (wszezątków [Monad.es], zaczynników [Micrococ- 
ci] itd.).

K o n i g  T., Prof. in Rostock- Lehrb. der spec. Chirurgie. 
1. Bd. Berlin 1875, w 8ce, str. 665 i 81 drzewor . 14 m k.

W dziele tem, przeznaczonem przedewszystkiem dla lekarzy  
praktycznych, autor umiał przystępu ie streścić z Fizyjologii, Anato
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Z dnia 16 października 1875.
mii patologicznej i Patologii doświadczalnej to wszystko, co ob - 
chodzi chirurga- Drugi toni uzupełniający dzieło, ma wyjść w cią
gu r. b.

D. L  a n  g e n b e ck . Chirurglsche Beobachtnngen ans dem. 
Kriege. Z 11 litogr. tabl. Berlin 1874. 5 złr. 40 c.

M o y n a c .  Du traitem ent des hernies par le caoutchouc. 
Paryż 1875. 1 '/, fr.

R i c h t e r  E. Chir. der Schlu8sverletzuńgea im Kriege. I. 
Ahth. 1 Th. Breslau 1874. 4 mk.

R i e d i n g e r  F. Studien flber Grur.d u Einkeil. der Schen- 
kelhalsbriiche. W iirzbnrg 1875. 6 mk.

< Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we
 ̂ Czwartek dnia 2 Igo b. m. o godz. 5 po poł. posiedzenie
j zwykłe, na k tó rem : 1. Dr. W i s z n i e w s k i  opisze przy-

padek osutki krwotokowej. 2. Dr. S C i b o r o w s k i  poda
: kilka nwag z wycieczki do Grodźca styrskiego i zdrojo-
\ wisk styrskicb.
s
) ' "      l i. . . . ..! '   _

\ Redaktor odpowiedzialny: Prot'. Dr. St. Janikowski.
s 1 .

Zupełne wyleczenie
c ierp ień  sz y i gard ła  i p łuc bez użycia w ew nętrznych leków  ty lko przez wziewanie

ha lsam iczno-roślinnych  i m ineralnych

przetw orów
I N H A L A C Y J N Y C H  

Fryderyka 
K o l t s c h a r s c h a

A ptekarza  w W iener-N eustad t.
T en  racyonalny sposób leczen ia  cieszy się we wszy
stk ich  ko łach  lekarsk ich  w k ra ju  i za g ran icą  licznym  uży
ciem d la  swych z a d z i w  i a j  ą c y  c h  s k u t k ó w l e c z n i -  

c z y c h .  Ł atw ość użycia p rzyządu nadaje  tem u  sposobow i w ziew ania p ierw szeństw o p rzed  
innem i system atam i gdyż chory, w edle otrzym anych w skazówek, bez obecności lekarza  
m oże go używać. Prof. D r. N iem eyer z M agdeburga zaleca ten  sposób w swem świeżo 
w ydanem  d z ie le : Płuca jako  szczególnie odpow iedni do użycia w wyż w ym ienionych 
chorobach. P rzed łożonym i być m ogą tak że  do p rzejrzen ia  pośw iadczenia  innych  w y
b itnych  pow ag lekarsk ich  krajow ych i zag ran icznych  dotyczące stosow ności użycia tego

środka leczniczego.
Ceny.

N arząd  do w ziew ań ( u le p s z o n y ) ............................................................................. z łr. 3.50 kr.

s a r a l l 1"  » .  ■» , < * « * * ...................&
B ro sz u ry .................................... ...............................................................................................z łr .— 30 kr.
B liższe szczegóły pod  względem  odpow iedniego użycia ty ch  w ziew ań pow ziąść m ożna 
z b roszu ry  Dr. C. Czuberki speeyalisty  d la  chorób  narządu  oddechow ego W iedeń 
K o h lm ark t Nr. 3.
p r z e sy łk i  u skuteczn ia  na ty ch m iast za p rzesłan iem  należytości w łączn ie  z 50 kr. na 
opakow anie, p r z e k a z e m  p o c z t o w y m  l u b  z a  z a l i c z k ą  p o c z t o w ą .

JF r y d e r y h  I& o lts c lm r s c li.  
A ptekarz  w W ien er N eustad t.

W ny P an ie ! U praszam  o łaskaw e nad esłan ie  mi w kro tce  jeszcze  jednego  p rzetw o ru  
bo mój p ac ien t je s t  b a r d z o  z a d o w o l o n y .  T enże c ie rp i na p rzew łoczną  gruźlicę 
p łuc  od la t  k ilku  ale żaden jeszcze środek  n i e  oddał mu tak  w y b o r n y c h  usług  jak  
P ańsk ie  p rzetw ory  do w z i e w a n i a .  U niżony

Stecken  w Czechach 29 M arca 1S75. Dr. Ferd. Scholz.
D ostać  m ożna we Lwowie w ap tek ach  P a n ó w : P io tra  M ikolascha J . B eisera i S. Rue-

kera  w Bochni u F.  R eissa. (11—)
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H  0 G G ,  A p t e k a r z ,  2 ,  R i j e  d e  C a s t ig l io n e , P a r y ż . J e d y n y  p r e p a r a t o r .

P I G U Ł K I  Z P E P S I N Y  H 0 G G A .
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po-l 

jłwietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczy-f 
Iniono skuteczność jego n iezaw odn ą. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób :

1° PIGOŁKI HĆGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
|wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka. •

2° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z że la ze m  odkw aszonem  p r z e z  wodoród |  
Iprzeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są | 
|wzmacniające.

3» PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodanem  że la z a  niepodlegającym rozkła-K 
gjdowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym. !

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodanE 
| i  żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedąją się je—|  
"dynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.

D ostać  m ożna w W arszaw ie w  sk ładach  m atery jałów  ap tecz. P . J .  M rozow skiego u l. M iodow a;
w e liw ow ie w  ap tece  P. M ikolaseh; w  K rakow ie w  ap tekach  P P . T rauczyńskiego i K edyka

W ADMINISTRACYI

Przewin  I/etarskiep
znajduje się do pozbycia zupełny i nieuszko

dzony egzemplarz dzieła

W ykład chirurgii szczegółowej 
przez Dra KAROLA EMMERTA 

D w a tomy po zniżonej cenie (2/3 ceny księgar
skiej) 12 złr. w. a.

Również Dra HOFFMANN’S

medicinischer Fiihrer durch Wien.
W ien 1874. Cena 1 złr.

Gazety Lekarskiej T. X i X I (Rok 1871) za 
V3 ceny t. j za 3 złr.

N akJadem  Tow .ląkarsk iego  krakow skiego. W d ru k a rn i U niw ersy tetu  Jag ie ll. pod  zarządem  Ig n . SteJcla.


